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M O N I T O R
Na R. P. 1775,

Nro; C. 

Dnia 16. Grudnia.

Lando liberatitatem in bene meritos, ai 
m a j o r  et propenfior Jit liberalitas in cala- 
wutofos. Cic: lib. 2 .  de offic;

Mości Fanie M O N I T O R .

DO W.M. Pana imieniem wſzyftkich  
nędznych cz y n ię  odezw ę .  Zdanie  

to ,  które wyraziłem, zgadza  fię wła^ 
śnie  z  zdaniem W .  M. Pana. Bo co  
Cycero radzii w Rzymie, to W .  M. Pan 
w W arſzaw ie .  T ó  wyznanie  nie pod-  
ch lebnym  lecz pełnym w innego  hoidu  
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wyrazów zakreślam piórem.Co zaś 'czy- 
nię ,czynię nie t  ik z wlaſnego intereflu, 
iako bardz iey  z powodu litości nad dru- 
g iemi,  y żądzy  ufzc/.ęśli wierna Oyczy- 
zny.Zgraia ło trohwa zagęſzczona u nas, 
wyftawia nam okropny  ftan Kraiu na- 
fzego. Doświadczenia prawie codzienne 
przekonywaią  nas o tey prawdzie .  N ie  
maſz tego tygodn ia  y tey poczty, że­
byśmy nie mieli  iakiego doniefieniao  
zwykłych fkutkach rofpaczy ; Wieści 
o kradzieży tak n nas ſpowſzechniaiy,  
że fię nam ich częftokroć y ftuchać iuż 
n ie  chce.  Wſzędzie iey pełno,  a rzad­
ko, gdzie oftrożność y myśl o iey wy­
korzen ien iu .

Przyczyn tych poftępkow każdy ł a ­
tw o doyść może, a rzadko kto zara~ 
dz ić  ftara f ię , iakbyim zab iedz .  W ſzy ſ-  
cy ſ t rk am y  na ſzkody,_ a mało takich 
k to rzy b y  fię ich f t rzedz  umieli. Sło­
wem wſzyſcy mowiemy, że wiele u nas 
hu l ta iow ,  a ledwie kto zważa p rzyczy­
n ę  V żąda ich uprzątnąć. W .  M.Pan 
tedy  na fieb'e racz wziąść to  ftaranie,  
y  lepiey  obiaśnić  Naród,  z iakiego

źrzodła



źrzodta wypływają te niegodziwości,  
które iednym do u tra ty  ſumnienia,  a 
d rugim  do u tra ty  maiątkow tak ezgftą 
pfzyczyną bywają.  , . Racz W.M. Pan 
to przełożyć całemu Publicum że: mieć 
ła twość weſprzeć upadającego, a nie— 
chcieć, ie il  to iedno  co przyłożyć fig 
do iego u p adku .  Mieć ſpoſob ra to ­
wania tonącego,  a me ra tować ,  ieft ie­
dn o  co pogrążyć go. Mieć moc w y  
drzeć  puinał, chcącemu fig zabić,  a nie '  
oderwać ręk i ,  ieft iedno co ż a b ie g o .  
Mieć doftatki  a nie wſpomodz nędzne­
go,  ieft iedno co bardz iey  11 nędznic 
y dać mu przyczynę do  rofpaczy y 
zguby  ſumnienia. Jakoż czy możeź 
bydź  co okrutnieyſzego ? nad tę nieu- 
żytość, która  czyni nas meiako froż- 
ſzymi nad ſame nie rozum neźw ierzę ta .  
Bog przykazuie kochać bliźniego.  Sa­
mo Prawo na tu ry  tego wyciąga po 
nas, a my przecie n iektórzy tak nie 
czułymi ftaiemy fie na te  pobudki,  że 
naymnieyſzey li tości  nie okazujemy 
znaków nad nędzą drugich. Mówi 
nie  ieden z  n a s : alb oz to ia ieden tijl.
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ko na świście lub w kraiu, ze Jję ten lub 
ow do mnie udaie. Jfeft wiele injzych, 
daleką maiętni ty szych odemnie, niech go 
tveſprq, niech go wezmą na Jwe flar anie, 
niech go wſpomagaia. Mam ia dojyćjwo- 
ich rxpcns, mam na co wydać, nie żebym 
iejzeze na niego miał expensować. Co 
nii to potym, drogi to teraz czas, trzeba 
Jie u iąć , trzeba J ę  miarkować. Mowi in~ 
jiy: Co mi po tem hultam, nie przyimę 
g o , niech Jobie gdzie indziey Jzuka  
mieysca, to taki, tę ſw k i.  Inny  ,zaś:
wypchniey tego natręta, niech mi fi? tiie 
naprzykrza etc. Tak  lub podobnie 
zbyw am y częſlokroć udających fię do  
nas, nieſzczęśliwych bliźnich naſzych,  
do  kogo inſzego odſyłamy ich,  y wy- 
da iem y im afiygnacyą, ſamey wzgardy 
y  nie li tości peiną,  za którą toż famo 
tam od niego odebrać  maią. Idą b łę­
dn i  poftahey na n ieyfi e naznaczone,  
płaczą, żebrzą,  coż zyſkuią ? o to  ieżeli  
nie cały ow kapitał wypchniey go na łeb; 
to przynaymniey prowizyg, idź precz, 
O moy Boże! y takaż to miłość Bli­
źniego ? ach ! gdzie  Cię owe czaſy po­
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d z i a ł y ! kiedy to  MarciihSwięty, y żo ł ­
nierz »y iefzcze nie chrzczony, w poi 
rozdzieli ł fię płaſzczem z profzącym go 
o ja łm użnę  żebrakiem.

O ! czasy, o! o b y c z a ie ! Święty Mar­
c in ,  iefzcze nie Chrześcianin, a iuż oto 
miłość Chrześciańſką o k a z a ł?  My z 
Dziadów,Pradziadów,Katolicy, nie m o­
żemy iey w fobie znaleść.  Święty 
M arc in  żołnierz* nic więcey nad broń 
-y mundur nie maiący przy fobie, patrz­
my iak mile proſzącemu wyświadczył!  
My Domatoro wie,my ftroyniey fi,my ma- 
iętnieyfi,  my bogatfi, grofzem żebraka 
obdarzyć n iem ożem ! ach! wftydzie,  
ach! ſromoto! flawę Chrześciańlkiego 
Imienia fzpecące potwory! Wſpomniey- 
my fobie, co czynili nawet ſami Poga­
nie, którzy z cnoty miłofierdzia y,łafka- 
wości po dziś dzień ftyną. Zważmy 
założone odemnie (Iowa wfpomnione- 
go Mówcy Rzymſkiego. Zważmy y in­
ne tegoż daley tak mówiącego: Re- 
g ium  efi abundare opibus, m agi: tamen re- 

gium  diiare, tjuam diuitias poJfidere.Zwzi- 
my y Konftantyna Ceſarza zdanie :

Nun-



W  > 686 (
Nunąuam defeSmra ejt f i s  co pecunia\quam• 
diu pauperes- ftipem accepturi fun t-  Ma­
gnus quictem Thesaurus ejł, ftips pauperum. 
T y m  więcey wody w ftudni przybywa, 
im więcey iey czerpamy. Z pożytkiem 
wraca fię z iarno w ziemię wrzucone. 
Jak właśnie wyraził  Poeta'!

N utlum maius erit lucrum,quam paſcere egettor, 
Fanore u mu grandi ccntupla donafeies. '

Quo<l dattir,eeternunt durni, ſequiiurque datortm, 
Dnntem df captautem munus utrumque ]tivat.

Cym on Wodz Atheiiczykow arcyhoy- 
ny,nigdy źadney ftraży przy Folwarkach 
ſwoich mieć nie chciał, żeby nędz­
nym do żywienia fię nie  przeſzkadzaia,  
N igdy  bez Podfkarbiego nie  ftąpil, 
ż e b y  proſzącemu, obietnicą odmawiać 
nie  zdawał fię. Bo według niego : iuż 
częśćdaru  ten u iąf,k tocodałodwłocząc.  
Dwa razy daie ,  'kto prętko daie. Ma- 
xymiłian pierwſzy m a w ia ł : Charitas non 
expeSat homines egentes, fed ubi necejita- 
tern videt} nnte preces cpituſatur et auxili- 
um fert. Człowiek milofierny y hoyny 
Bogu właśnie podobnym ieft ; gdy prę- 
tk im wſpomożeniem nędznego dźwiga. 
Bo więcey coś nad  ludz i  czynić zdaie
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fię,iak Owemis mówi.- accipere hurranum 
e/ł : inopi donate, Dcorum. Dio Caffius o 
Nerwie  ni owi : Quosdam Senat orli or- 
dinis de legi t , qm agros emerent, eosque e- 
genis dividerent. "Pecunics autem inops, ve~ 
/les primum et vasa aurea argenteaqve , 

p r  et i o fam  Jupetlefiilem, feu p ro p r ia , ſeu  
publica et regią e/fet, audtiom Jubjecit, 
T oż  famo prawie y o Konftantyriie 
Baron. tom. 3. ann.  (Juemadmodum J o l  

Juper terram oriens , in omnes claros Jui 
luminis radics  offatim profundityJic Con- 
jłantinus fan ul cum Jo lis  ortu in regiis cedi- 
bus appartns , omnibus probitatisJuceſpłen- 
dorem exhibuit, neque quisquam ad  cum 
aduentabat, quin cum aliquo bono rece- 
deret. Niechcę ia tego. żeby np. każdy 
nic nie robiąc y nie flaraiąc fię o kawa* 
łek chleba, ſpufzczaifię ty lko na S karb  
Krolewſki,  y kafly Możnieyſzycb.  p o ­
t rze b a  w pocie czoła pracować na n ie­
go. Lecz  gdy fię trafi , że k to  przez 
iaką nieſzczęśliwość podupadł ,  lu b  do  
upadku nachylił fię, należa łoby  m o­
im zdaniem, y z obowiązku bliźniego, 
y z przyczyn fiaty ftycznych,ile możno*

ści,
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ści, r a to w ać  go koniecznie y oddalić? go od okasyi 
roſpaczy. Bo coż profzę czeka obarczonego rożny­
mi meſzczęśi iwościami człowieka,  ieżeli  nie 10- 
ſpacz ? a zwłaſżcza tego, który albo przez w ycho­
wanie albo przez rozum, daleko ieft dotkliwszy 
nad  innych .  Bardzoby więc potrzebny był Urzgd 
P o w ia tow y ch  DoZorcow, albo P ro w in ry on a ln yeh  
p rzynaym niey ,  k to rychby  obowiązkiem było.

l mo. Pociggngć  wizelkie Ju ryzdykcye  Dwor-  
ſkie do podania  Regef tru tak ludzi ofiadłych y 
i luźgcych , iako  też y  bez pe w neg o  ſposobu d o ż y ­
cia będących, ido  Mieć baczność na ludzi zda­
tny ch  do nauk, kunſżtow, rzemioff,  ulſug &c. y  o- 
ny ch  tam gdzie należy zalecać. 3 tio  Donofić o 
wſzyftkich podupadłych,  wdowach, fierotach &e. 
4 to Potrzebę y  mieyſce  ſzpitala rozeznać?. D o  
fkładki na fundusz kaiekow y  profić wftydzgcych  
fię pociggngć,  a w ſze lk iey  włóczęgi Zabronić. 
2 a f t a n o w m y  fię bowiem ty lko z okoliczności te­
go oftatniego punktu , a zawftydziemy fig zape­
w n e  tg pieczołowitością,  k to r j  nas naród żydowlki 
przechodzi ,  w op a tryw an iu  ſwoich ubogich, k ie d y  
n ie  źa łuie  naw e t  koſztu na F urm ana ,  z mieyſca na 
tn iey lce  odſy ła igc  ich. Ach Mości Dobiodzieiu  ! 
nie*cterpże d ł u ł e y  tego nieporządku .  W ey rzy i  
ła ik a w ie  w tęproz'hę, a upewniam W .  M. Pana, Je 
m u  w  czafie w ſzy ſcy  będg tak obowiązani y 
wdzięczni, iak ia dziś ieftem y z trzodkg moig

W  M Pana 
izczerze życzl iwy 

uniżony lſuga.
X . R o G A C Y A N  B l I  Z N I  OLUBSt CI  

Pleban Nędznie wieki.

z Nędzniewic 
ł i n a  ębri s  1775 .


